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Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedziel i 
świąt uroczystych w drnksrn Stanisława 
Gieszkowskiego. 
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SOBOTA 7 LUTEGO. 


Zaliczenie na trēy miesiące złotych dziesięć 
niesięcznie złotych cztery, numer pojedynczy 
śroszy dziesięc. 
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Wiadomości krajowe. 
KRAKÓW. 

Dni karnawałowe coraz bardzićj są oży- 
wione. Wieczory tańcujące, muzykalne , na— 
leżą prawie do dziennego porządku. Zeszła 
rednia była już znacznie napełniona, — na 
jutro spodziewają się bardzo licznój; — ieatr 
niemnićj przeto mnogą sprowadza Publiczność. 
Nowy dramat historyczny; Urszula Meierinn 
dany 1 i 2 lutego dobrze przyjęty, na pier- 
wszą zwłaszcza wystawę taki” natłok widzów 
sprowadził: że drzwi parteru musiały stać o- 
tworem dla reszty widzów którzy niemogli już 
wcisnąć się do natłoczonćj sali; — jedoa tyl- 
ko galerya niebyła przepełuioną, zapewne dla 
lego, że sztuka napisana jest wierszem, —- a 
galeryjowa publiczność więcćj lubi prozę, — w 
całćm rozumieniu tego wyrazu. 


JArakowsko- Górno - Szląska 
kolej żelazna. 
Wypłata Szóstój raty z dziesięcin procent 
Wzywa uiniejszem, Akcyonary— 
b m 1szów Krakowsko - Górno - Szląskićj 
kn BEE owe Żelaznćj, iżby na Ceduły-Kwi- 
am, Z. (OWE W ich posiaduuiu będące: 

Szóstą ratę z dziesięciu procent złożon 
od dnia 3 do 6 Marca p b. od godziny 8 a 
no do godziny tej z południa, w Wrocławiu 
na ręce Głównego fendanta Górno- Szląskićj 
kolei żelaznćj P. „Simon, w Górno-Szląskim 
Dworcu, lub też w Krakowie na ręceP. Sim- 
son, w Dworca Krakowsko-Góruo-Szląskićj ka- 
lei żełaznćj wypłacjli. 

Uskutecznienie wypłaty procentu 10/100 po- 
Świadczone Zostanie w Ce ułach-Kwitowych w 
Wrocławiu przez Głównego Rendanta Pana Sz- 
mon, w Krakowie przez Pana Simson, zechcą 
przeto PP. Akcyonaryusze wedje porządku nu- 
merów ułożone Geduły KH witowe z dołączonym 
Wykazem tychże łącznie z należytością skła- 


dać; 'na każdą Gedułę-Kwitową obrachowany 
będzie procent od 15 Grudnia r. z. do dnia 6 
Marca r. b. za dní 81 po 4/10U, a zalem 
strącone zostanie po zrzynascte ś pół srebr- 
nych groszy. czyli na kazdą Cedułę przypadnie 
do zapłaty: Tałarów dziewięć szesnaście i pół 
srebruych groszy. Wreszcie odsyłają się pa- 
nowie Akcyonaryusze Sa ie skutków nie- 
uiszczenia się do $. 15 Statutu Towarzystwa, 
który stanowi: . 

» Każdy Akcyonaryusz, który najpóźwićj do 
ostatniego dnia terminu do zapłaty oznaczone- 
go $. 13 żądanej Raty nie wnosi, za każde 
sto talarów kapitału akcyjnego względnie któ- 
rego rata epóznioną zoslała, ulega karze umo- 
wnćj talarów dwa; jeżeli zaś w terminie czle- 
rech następujących tygodni rata obwieszczona 
uiszczoną i kara umowna z uchybienia terminu 
wynikająca, wniesiona nie będzie, wówczas 
w gazetach $. 22 ozuaczonych dwukrotnie do 
publicznćj wiadomości Numer respective Cedu- 
ły-Kwitowćj podany, i nówy termin dni 14 „o 
wniesienia raty i zapłacenia kary umowućj wy- 
znaczony zostanie,--Po upłynieniu bezskutecz- 
nem tega terminu, posiadacz Ceduły kwitowej, 
traci wszelki udział w tewarzwstwie i w miej- 
ste umorzonćj, newa Ceduła-Kwitowa pod tym 
samym Numerem wystawiona i na korzyść To- 
warzystwa na Giełdzie Wrocławskiej sprzeda- 
ną bedzie. 

Kraków i Wrocław d. 24 Lutego 1846 r. 

Dyrekcya Krakowsko- Górno-Szląskiej 

kolei żelaznćj. 


IVmow!skA WTEATRZE. „Dnia 27go stycznia 
Pierwsza wyprawa młodego Richelieu kome- 
dya dwu-akłowa,—i Slacya pocztowa w Hul- 
Czy, = komedya al Korzeniowskiego; — dnia 
28 na benefis pana Królikowskiego, List ko- 
medya jedno aktowa hr. Fredry, — Pani Ka- 
szlełanowa, nowy śliczny dramasik J. Korze- 
niowskiego, i Pójdź tu! próba dramatyczna w 
1 akcie Tulliego, bardzo dowcipna i prawdzi- 
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wie sceniczna. — Panoa Radzyńska w roli Ka- 
sztelanowćj, można śmiało jćj przyznać, że 
sama siebie przewyższyła, — pani Szturm w 
roli aktorki w Pójdz łu, — miała bardzo pię- 
kne zadanie i wywiązała się z niego z powszech- 
nem zadowołnieniem, — o panu Królikowskim 
tyle tylko powiemy, że jego każdejoż pokazanie 
się na scenie, jedna mu serdeczae oklaski, bo 
też istotnie łączy się do nich szacunek i miłość 
dla tego artysty; — wszystkie te trzy osoby w koń- 
cuo widowiska, przywołane i dlugo trwająceri 
nwieńczone byly oklaskami; — dnia 29 dzie- 
wiąty raz Norma; żałujemy że na pochwałę 
jój wystawy tym razem, nic dobrego nie ma- 
my do powiedzenia; — dnia 1 lutego Niema 
z Portici, zgromadziła liczną publiczność; pani 
Hofmann w roli Niemćj, pp. Szczepkowski i 
Stysiński po skończonćj sztnce przywołani; — 
2go i 3 latego: Urszula Mejerinn nowy dra- 
mat w pięcia aktach z prologiem. Zajęcie i za- 
dowoluienie Publiczności, do natłoku zebranćj, 
były widoczne ; — w końcn sztoki na obu przed- 
stawieniach pytano się koniecznie o anlora, — 
jest bezimienny.—Pan Królikowski w roli Riat- 
ta głuszące odbierał za każdym razem oklaski, 
i zaszczycouy był przywołaniem. 0 grze in- 
nych artystów RA nadmiegiemy. Panną Ra- 
dzyńska w roli Urszuli, ma wielkie pole do roz- 
winięcia swego talentu, — zależy to jedynie 
od jej chęci, a o tćj nie wątpiemy; — dnia 5 
Pani Kasztelanowa dramacik, — i Kto wie 
na co się to przyda komedyo-operetka; pan 
Chomiński młodszy słusznie w końcu ostatnićj 
przywołany. Maleńka Józia Hoffmann, po skoń- 
czonych sztnkach, tańczyła po drugi raz Ty- 
rolkę, i ustawiczne odbierała oklaski, i w koń- 
cu przywołana. Dziecię sześcioleloie, bo sió- 
dmy rok dopiero zaczyna , ma tyle gracyi, tyle pe- 
wności i Śmiałości,. że chociaż orkiestra po- 
bruździła jéj tym razem nie do darowania, prze- 
cież nie straciła odwagi i zawstydziła gorszące 
jéj niedbalstwo. 0 tej naszćj orkiestrze, bę- 
dziemy kiedyś przymuszeni, bardzo wiele złe- 
go powiedzieć , jeżeli kiedy gorliwość i talent 
pana Szlagórskicgo jéj dyrektora, nie zdoła ją 
nakłonić żeby z niego wzór brała, 

Dziś czwarty raz Lunaltyczka; panna Bel- 
cikowska Amina, pani Hoffmann Eliza.— Ju- 
tro trzeci raz: Urszula Meierin. 
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Wiadomości zagraniczne. 


— Paryż W $tycznia. — 

Moniteur zawiera dwa listy, które: Poseł 
marokański, po przeglądzie wojska napisał do 
Króla i do Xcia Nemours. W pierwszym mówi 
Poset: Mx m 

» Zdziwieni byliśwy na tyle posłuszeństwa, 
porządku i siły; tak, twój naród zasługuje na 
to, że jesteś jego Sułtacem, a Ty zasługajcsz 
na panowanie nad takim narodem. Wspieraj 
się z jednćj strony Ba takićj sile a z drugićj 


to 


strony ma sprawiedliwości, a Twoja dynastya 
do najwyższego wzniesie się stopnia. Codzień 
błagać będziemy Boga, aby Twoją sławę po- 
mnażał i swe błogosławieństwo na Ciebie zle- 
wał. A gdy się za Uiebie modlimy, modlimy 
się zarazem 2a Twoje szlachetne dzieci. Ó 
Wszechmocny Boże spełniaj ciągłe najmniejsze 
Życzenia Wielkiego Sułtana Ludwika Filipa, u- 
Czyń z jego licznych wojsk nieprzełamany wał 
dla Francyi i Maroko a postrach -dla jego i na- 
szego nieprzyjaciela. « 

Qstatnie depesze, które od Marszałka Bu- 
geand do Orauo nadeszły, zpowodowały tam 
według listu z dnia 10 b. m. wielkie porusze- 
nie. Dnia 7 wyruszyły wszystkie wojska bez 
których w Oranie można się było obejść, pie- 
chota i jazda; miały się ndać w kieruuku do 
Maskary, prócz dwóch szwadronów i gumu do- 
wodzonego przez pnłkownika Walsin; które 
się udały drogą do Bel- Abes. Jenerał Lamo— 
rieićre miał się połączyć z marszałkiem Boge- 
and, aby Abd-el-Kaderowi albo przeciąć od- 
wrót, albo go przynajmnićj z posiadłości fran- 
cnzkićj wyparować. Zdaje się, że ostatnia po- 
tyczka z .Emłrem w Temda nie przyniosła fran- 
cuzom żadnćj korzyści. 

— Dnia 20 Stycznia. — 

Moniteur zawiera następujące urzędowe 
wiadomości: »Rząd otrzymał od barona Def- 
faudis, pełnomocnika królewskiego w krajach 
La Plata, urzędową wiadomość o nastąpionem 
w dniu 24 września nrządzeniu blokady brze- 
gów i portu Buenos- Ayres przez połączone 
siły morskie Króla Francuzów i Królowćj W. 
Brytanii. « 

Wyprawa do Madagaskaru odpłynąć ma w 
końcu lutego. 

— Londyn 20 Stycznia. — 

Królowa i Xiążę Albrecht przybędą dziś 
do pałacu Buckingham, gdzie o godz. 3 odbę- 
dzie się rada tajna, na której mowa tronowa 
na jntrzejsze otwarcie Parlamento przygotowa- 
na, otrzyma potwierdzenie Jéj Królewskićj 
Mości. 

W mioisterstwach panuje w téj chwili bar: 
dzó ożywiona czynność i częste zachodzą kon- 
ferencye pomiędzy miuistrami. 

Mówią znowu, że w gabinecie niezupełna 
jedność panuje, i łączą z tem wystąpienie Żch 
lordów, ktorzy na dworze Królewskim wysokie 
miejsca zajmują. 

Obawy blizkiego zerwania z Stanami Zje- 
dnoczonemi mocno zajmują dzienniki angiel-- 
skie. Prawie wszystkie dzienniki londyńskie 
uważają ten stan rzeczy za bardzo ważny; mi- 
nisteryalny dz. Sżandard należy do ich liczby 
opierając się na skntkach, jakie zpowodowały 
ostatnie nowiny z Stanów Zjednoczonych na 
giełdzie loadyńskićj i giełdzie New-Jorku. Ten 
dziennik uważa za bardzo wiele znaczącą tę 
okoliczność, że za wznowieniem się sporu. o 
Oregon, papiery amerykańskie spadły o 14 pra- 
cent: wyraźny dowód, że tam Joka się zer- 
wania z Auglią, 


Dnia 14 b. m. wybuchła explozya ziemnych 
gazów w kopalni pod Risca, w chwili, gdy w 
nićj pracowało około 35 ludzi i dzieci. Sądzą, 
że wszyscy zginęli. Wydobyto już 13 tropów; 
robotnicy nie mogli dalej szukać z powodu du- 
szących wyziewów, jakie się ztamtąd wydoby- 


wały. 

Z Indyj Wschodnich donoszą, że w obozie 
angielskim zaszło coś bardzo ważnego, co mo- 
„że sparaliżować przynajmnićj na chwilę przed- 
sięwzięcia nasze. Chcemy tu mówić o niepo- 
rozumieniu , jakie zajść miało między jeneral-- 
nym gubernatorem i naczelnie dowodzącym je- 
nerałem Hugh-Gugh. Musiało być dosyć waż- 
nem, kiedy zpowodowało ostatniego do złoże- 
nia dowództwa, udania się do Kalkuty i zaję- 
cia znowu miejsca w najwyższćj radzie Indyj. 
Pogłoska o usunięciu się Jenerała Hugh - Gugh 
sprawiła wielkie wrażenie w Kalkucie i Bom- 
bajn. O tem ważnem zdarzeniu nie nadeszło 
jednak jeszcze nic urzędowego. 

— Dnia 24 Stycznia. — 

Na dzisiejszem posiedzeniu rady tajnćj po 
twierdziła Królowa osnowę mowy tronowćj na 
jutrzejsze otwarcie Parlamentu. 

Na giełdzie zapewniają, że pan Peel ma za- 
proeponewaćz w pierwszym roko cło stałe 6 sz., 
w drugim r. 4 szyl. od kwarteru, a w trze- 
cim roku zupełnie wolny dowóz zboża zagra- 
nicznego. 

(Listy handlowe z Londynu pod dniem 23 
b. m. donoszą już o otwarciu Parlamentu. W 
mowie tronowćj zapowiedziane są różnę mody- 
fikacye w systemie cell ochronnych; między in- 
nemi i prawo zbożowe. Ale jakie są te mody— 
fikacye, dowiemy się, gdy je p. Peel przedło- 
ży Izbie w d, 27 b. m.) 

— Madryt 15 Stycznia. — 

Minister spraw wewnętrznych otrzymał od 
naczelnika politycznego z Gnipuzcoi doniesienie 
że pod Mofrico znaleziono butelkę, w którćj 
UMIESZCZYUA była kartka zapisana, ale tyl- 
ko następujące wyrazy można było z niéj od- 
czylań: 3 
„ «Okręt Prezydent. Jesteśmy lodem olocze- 
m l już dłużej Żyć nie możemy . . . . Kocha- 
ny przyjacielu donieś o tem nasz .. .. umie- 
ramy z głodu.... słabo mi się robi .... jeżeli, 
Jeżeli .,.. « 

, Butelkę tę znaleźli rybacy i oddali Alkal- 
eż w Mofrico, o kilka mil od San Sebestianu, 
skan 2552080 przesłane posłowi augiel-- 

Gdy Infant Henryk w podróży swojćj do 
Ferrol przybył do Benavente, Kiókiiey ech 
tejsi zgromadzili się na około niego i wynurzy- 
li mu głośuo oznaki przychylności swojćj. Dzien- 
miki progreststowskie napełnione są adresami, 
które liberaliści miast Sevilli, Ubedy i innych 
okolic kraju podali Infantowi dla okazania mu 
wdzięczności swojćj za objawione przezeń pu- 
blicznie uczucia. - 

— Dnia 16 Stycznia. — 
Według doniesień z Barcelouy, w następ- 


stwie rozporządzeń wojskowych z dn. 5 i6, 
aresztowano tam znaczną liczbę osób, pomię— 
dzy któremi znajduje się kilka znakomitszych, 
jako to: Były Alkald i dwaj dowódzcy bata 
lionów byłćj milicyi narodowej. 

W prowincyi Gerona uwięziono także wie- 
le osób w skutek odkrytego spiskn; główni je- 
dnak dowódzcy zdełali uciec za granicę do 
Francyi. Jeneralny kapitan Katalonii Breton 
spodziewany był w Geronie d. 16. Także we 
wsiach Vilablareg i Estanol wystąpiły zbrojue 
bandy gerylasów pod dowództwem niejakiego 
Tous, ale wnet przez wysłane przeciw nim 
oddziały wojska zostały rozproszone, a nawet 
9 powstańców dostało się w ręce wojska. 
æ 


. Rozmaitosci. 


GROBY XIĄZĄT POMORSKICH. 
(Ciąg dalszy.) 

„Jakto?“ zowołałem , zdumiony nadzwyczajną 
słów tych goryczą--,,czyż: wam doprawdy, star- 
cze, życie tak się W M x " 

„MHa''--odpowiedziuł z odrażającym smiechem 
„gdybym przynajmnićj mógł jeszcze chodzić, lub 
tylko ea byłbym się już dawno zawlókł tam 
ponad fosę, na wał zamkowy, i byłbym się sto- 
czył w wode, aby się na wieki wieków nią o- 
pić. Lecz nikt z znajomych nie chce mi wyświad— 
czyć tćj przysługi, i zanieść mię nad fosę, a jezli 
pan to może uczynić zechcesz, tedy oddam ci 
chętnie tego talara.* | 

Wyrzekłszy to uchwycił mię za rękę. lecz ja 
usunąłem ją ze zgrozą i zawołałem: 

„Ale czyż sie ty starcze Boga nie boisz, że tak 
śmiesz mówić! 

Te słowa sprawiły elektryczne wrażenie na 
wpół-obłąkanym starcu. Zakrył sobie twarz rę- 
koma, a głos jego stał się dziwnie miękkim i rze- 
wnym, i tak mi odpowiedział: „Ach prawda, 
prawda! Powinienem bać sięBoga! I nie hędę Się 
już więcćj skarżył! Wszakżeto ja tysiąckrolnie 
swojerni grzechami na tę karę zasłużyłem. Tak-- 
tak! Będę już spokojnie i cierpliwie śmierci cze- 
kał." 

Tu zamilkł na chwilę a potem zaczął znowu: 
„O gdybyś pan wiedział, gdybyś pan wiedziałić 
Lecz nagle, jakby przestraszony tą otwartością 
która go do tak jawnego napomknienia swojej raj- 
nćj winy przywiodła, dodał natychmiast: —- „Cóż 
ja tu piotę! Nicbyś pan się nie dowiedział. -- 
Niech pana Bóg prowadzi; opuść mię pan; zdaje 
mi się jakbym jeczcze dziś wieczor miał umrzeć!“ 

„Nie chcę was dalćj mojemi pytaniami utru- 
dzać!'*——odpowiedziałem, zabierając się do odej- 
ścia. „Oby wam Bóg miłosierny spokojne dał 
skonanie ; lecz powiedzcie mi tylko to jedno: Co 
znaczą owe ciemne wuijścia, jak do piwnicy, któ- 
re pod wałami waszych zwalisk postrzegłem. Sążto 
moze Xiążęce groby, albo może |jakie piwnice, 
kan jeszcze Z starodawnych czasów się zacho- 
wa y.“ 

Nie podobna jest opisać. wzruszenia, jakie star- 
ca na te słowa „Xiążęce groby“ opanowało. „Ha!“ 
zawołał nareszcie -- „Skądże pan na te groby 
Xiążęce wpadłes! Czyzto Bóg panu te słowa na- 
tchnął! Dziwua! dziwna! Od tychto nieszczęsnych 
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grobów pochodzi wszelka moja nędza, pochodzą 
moje cierpienia! Usiądź pan sobie. Widzę w tem 
wyraznie palec Boży, abym jeszcze przed śmier- 
cią serce moje od tćj dręczącćj tajemnicy uwolnił, 
która już przeszło pół wieku ie obciąża. Aleprzy- 
rzeknij mi pan na sumienie, iż ani słowa O tem 
przed moją śmiercią nie powiesz; mocno pana o 
to proszę, i spodziewam się, iż dotrzymasz przy- 
rzeczenia.* 1 

Nie mogłem odmówić , dałem mu to przyrze- 
czenie, a potem pełen oczekiwania tajemniczych 
Żeznań , jakie miałem usłyszyć, usiadłem na zła- 
manem stołku o trzech nogach przy łożu starca, 
który wnet po głębokiem westchnieniu w te za- 
czął słowa: k a 

„To, coś pan tu pod wałami zankowemi wi- 
dział, są to rzeczywiście piwnice z dawnych xią- 
żęcych czasów, gdzie teraz tutejsi kupcy składy 
swoich kolonialnych towarów utrzymują. Wspo- 
minam głównie dla tego o tćj okoliczności, abyś 
pan smutnych scen mojćj zbrodni, którą mu chcę 


wyjawić, nie w tych ruinach szukał. Nie, owe 
Xiązęce groby, których wzmianka tak mocno mię 
przeraziła, znajdują się w kościele św. Piotra, w 
przyległem miasteczku, i zawierają zwłoki dawnych 
od przeszło dwustu lat już wymarłych xiążąt tu- 
tejszych. A teraz posłuchaj pan hliższych szcze- 
gółów mego życia. 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 
PRZYJECHALI DO RRAKOWA. 

z Od dnia 6 do dnia 7 Lutego. 

, Schätz kuryer ces. ros., Trembicki jenerał-ma A 
Jor ces. ros., Cindro Antoni, Ejsenhach Józef ob. 
z Polski; -- Vaj de Vaja Fratciszek, Nesselrode 
hr. „kanclerz ces, ros, Winkler Jan, Huschka, z 
Galicyi; -~ Konopka Jan baron, Hallade Henry- 
etta, z Pruss. 

| . _ Wyjechali z Krakowa. 

Hering Edward, Fatterschal Jan, Strahan Wil- 
helm, Dawisz kuryer ces. ros., Tschöpe Teodor, 
Nesselrode hr. kanclerz ces. ros., do Polski; -— 
Śchitz kuryer ces. ros., do Galicyi. 


Doniesienia Urzędowe. 


Nro 403. 

SEKRETARZ JENERALNY SENATU RZĄDZĄCEGO 
Wolnego Niepodlegiego i scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

W dopełnieniu postanowienia Senatu Rzą- 
dzącego pa dniu dzisiejszym zapadłego, Sekre- 
tarz Jeueralny ogłasza biniejszym konkurs na 
zawakować mającą z dniem 1 Października b. 
r. posadę Nadleśniczego Rządowego W.M. Kra- 
kowa do którój korzyści etatem przywiązane są 
następujące: æ) pensya roczna w ilości zło- 
tych polskich 4,000; Ż) dom mieszkalny bez- 
płatnie w wsi Narodówej Byczyna; c) opał w 
ilości 80 korcy węgla 1 4 siąg drzewa, oce- 
niony na złolych polskich 176 groszy 24; d) 
gruntu ornego morgów 25; e) łąk morgów 5; 
f) materyalia kancelaryjne bezpłatnie stósownie 
do oddzielnych oznaczeń. Mający chęć ubie- 
gania się o powyższą posadę winni najdalćj do 
duia 1 Lipca b. r. nadesłać, franco na ręce 
podpisanego dowody: 1) znajomości dokładue- 
go czytania i pisania w języku polskim; 2) u- 
kończenia kursu nauk leśnych w jednej z szkół 
w których takowe są wykładane; 3) posiadanćj 
praktyki w administracyi lasów bądź Rządowych 
bądź większych lasów prywatnych; 4) znajo: 
mości miernictwa; 5) świadectwa właściwych 
Władz z dobrćj konduity, wraz z opisem hie- 
gu życia przez kandydala sporządzić się ma- 
jacym; 6) oprócz wykazania powyższych kwa- 
lifikacyj ubiegający się winni będą poddać się 
examinowi ustnemn przed Kommissyą Examina- 
cyjną która pó dniu 1 Lipca b. r. jako po ter- 
minie zamknięcia konkursu zostanie na ten cel 
wyznaczoną. 

Nakoniec domieszcza się wzinianka że kan- 
„dydat uznany za najwięcćj uzdatnionego i przez 
Senat Rządzący na posadę Nadleśniczego Rzą- 
dowego powołany, obowiązany będzie w ciągu 
jednego miesiąca rachując od daty nominacyi 


złożyć kaucyą w iłości złotych polskich 2,00U 
bądź w gotowiżnie bądź fidejussorycznie , a to 
na zabezpieczenie defektów i szkód jakieby się 
w Kassie Leśnćj w narzędziach mierniczych i 
innych paczyniach gaspódarsko-Leśnych okazały. 
Kraków d. 27 Stycznia 1846 r. 
(2r.) J. SŁONINSRI. 


Nro 5687. = 


TRYBUNAŁ 

Wolnego Niepodległego i scisle Neutralnego 

Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 
Wzywa wszystkich mogących mieć prawe 
do massy Karola Hr. Wodzickiego z kwoty 
Złp. 6642 gr. 24 w skryptach Hipotecznie u- 
bezpieczonych i z kwoty Złp 50 gr. 28 w 
golowiznie w depozycie Sądowym złożonćj, 
składającej się, aby z stósownemi dowodami w 
zakresie trzech mięsięcznym do Trybunału zgło- 
sili się, w przeciwnym bowiem razie z mas- 
są lą jako bezdziedziczną postą pionem zostanie. 

Kraków dnia 10 Stycznia 1846 roku. 

Sędzia Prezydujący 

J. PARENSKI. 
(3r.) Sekretarz Lusocki. 
R ANR" o af 


NoTARYUSZ PUBLICZNY 


„Wolnego Niepodległego + scisle Neulrulnego 


Miągta Krakowa i Jego Okręgu. 
Podaje do publicznój wiadomości, iż w dn. 
23 Lutego r. b. o godzinie 10 rana w kancel- 
laryi podpisanego przy ulicy Grodzkićj pod L. 
84, odbywać się będzie licytacya publiczna ka- 
mienicy pod L. 239 w gminie li, Miasta Kra- 
kowa stojącej. Warunkie zaś tej licytacyi w 
kancellaryi podpisanego, są każdego czasu do 
przejrzenia. 
Kraków dvia 26 Stycznia 1846 roku. 


(3r.) Sebestyan Korylowski. 


